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tów*. Przypiski, które odsyłają czyteln ika do literatury i źródeł, (zostały one zre­
sztą w  osobnym  spisie zestaw ione) obejm ują b lisko 60 s. petitu . A  poza tym  w aż­
niejsze dokum enty, w śród nich szereg  nfeogłoszonych, m. in. z zbiorów  Instytutu  
Zachodniego, zostały przez autora zam ieszczone w  osobnym  aneksie. Spraw y pol­
skie zajm ują w  tej pracy pokaźne m iejsce, ale n ie przytłaczają bynajm niej losu  
dziecka innych narodów. A utor zachow ał w łaściw e proporcje i  dzięki tem u jest 
to istotn ie — jak zapow iada ty tu ł — studium  o dziecku w  system ie hitlerow skim .

A utor spojrzał na h itleryzm  z now ego punktu w idzen ia . Jakie było  stano­
w isko tego św iatopoglądow ego system u, który m ożna by naw et określić jako 
sw oistą  relig ię , w obec dziecka? D ziecka n iem ieck iego  i dziecka obcego? Jak  
było w ychow ane jedno, a jak traktow ane drugie? D la charakterystyki narodo­
w ego socjali mu sięgnął w ięc  autor do bardzo w ażnego kryterium . I dlatego  
można pow iedzieć, że sam  w ybór tem atu zadecydow ał w  znacznej m ierze o trw a­
łej w artości om aw ianej pracy. Toteż dobrze się stało, że przetłum aczono ją na 
język angielsk i i przez to  udostępniono europejskiem u czyteln ikow i.

BOH USLAV LASTOYIĆKA. V L on dyn e  za va lky .  Z a p a sy  o novou  CSR  
1939— 1945. Praga 1961, S tatn i nakl. politicke literatury, s. 610, nlb 4, 
67 ilustracji, dokum enty.

K siążka L aśtovićk i w zbudziła  w  C zechosłow acji duże zainteresow anie i jej 
pierw szy dziesięciotysięczny nakład rozszedl się w  bardzo krótkim  czasie, zm u­
szając w yd aw n ictw o do jej w znow ien ia  i to  w  nakładzie siedem nastotysięcznym . 
Prócz uznania szerokiego ogółu czyteln ików , książka LaśtoviCki (był on działaczem  
londyńskiego środow iska czechosłow ackich kom unistów , a od r. 1943 w spółredak­
torem  poczytnego p ism a w ydaw anego na tym  gruncie pt. „N ove C eskoslovensko”) 
doceniona została rów nież przez czechosłow acki św iat naukow y, czego w yrazem  
są bardzo pochlebne recenzje P. R eim ana i znaw cy zagadnień okresu II w ojny  
św iatow ej V aclava K rala. K ral napisał m. in,, że książka ta jest w  pow ojennej 
literaturze czechosłow ackiej czym ś zupełnie now ym , gdyż o okresie znanym  jedynie 
z  e se isty k i i pam iętn ików  traktuje z w ielk ą  znajom ością rzeczy i bardzo w y ­
czerpująco, w ypełn iając istn iejącą dotychczas luk ę w  znajom ości problem atyki 
em igracji czechosłow ackiej w  1. 1939— 1945.

K siążka m a charakter pam iętn ika, napisanego jednak z pew nego dystansu  
do przedstaw ionych w ydarzeń i w  w ielu  partiach tekstu  w idać, że autor korzy­
stał z obfitego m ateriału  źródłow ego oraz z różnych publikacyj. Oprócz faktów  
będących osią kom pozycyjną, książka zaw iera w ie le  opisów  atm osfery londyńskiego  
środow iska em igrantów  przybyłych z rozbitej przez H itlera C zechosłow acji. A utor 
rozpoczyna od opisu zebrania dużej grupy em igrantów , którzy zebrali się w  s ie ­
dzibie K om itetu  Pom ocy dla U ciekin ierów , b y  tam  w ysłuchać w yk ładu  jednego  
z w spółpracow ników  B enesza, przedw ojennego profesora praskiego u n iw ersytetu
i w łaściciela  w ie lu  drukarń, Jaroslava Stranskyego. B yło  to już po siedem nastu  
dniach od m om entu w targnięcia  do P o lsk i oddziałów  hitlerow skich . W tym  
okresie stan ęły  przed em igracją czechosłow acką —  jak dow odzi autor — dw a pro­
blem y: jak ustosunkow ać się do w ojny toczącej się  pom iędzy H itlerem  a W. B ry ­
tanią i Francją oraz jak reagow ać na poczynania czechosłow ackiego posła w  P a­
ryżu O suskyego, który organizow ał tam  czechosłow acką jednostkę w ojskow ą. 
Otóż grupa skupiona w okół B enesza poparła politykę brytyjsko-francuską, a ko­
m uniści sprzeciw ili się tem u, jak rów nież dążeniom  O suskyego, którego nie 
uznaw ano za reprezentanta w o li narodu czechosłow ackiego. A utor dowodzi, że 
zarów no strona francuska, jak brytyjska nie uczyn iły  nic w  in teresie czechosłow ac­
kiej republiki przedm onachijsk iej, a w ów czas agitow ały  przeciw ko Z w iązkow i
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R adzieckiem u i jego pokojow ej polityce, w yzysk ując dla tych ce lów  fak t podpi­
sania przez M ołotowa układu z R ibbentropem . Z arysow ał się w ięc  w śród em igracji 
pow ażny rozłam , gdyż w  Paryżu w okół O suskyego — scharakteryzow anego  
w  książce w  barw ach bardzo ujem nych, jako zw olennika M onachium , szerm ierza  
porozum ienia z H itlerem  i w roga kom unizm u — zebrało się  grono znanych przed 
w ojną polityków , jak b. poseł w  W arszaw ie Juraj S lavik„ generałow ie Ingr
i V iest oraz ks. Sram ek.

Otóż w spom niany już S transky u siłow ał zechęcić zebranych w ów czas u ciek i­
nierów , aby zgłaszali sw ój akces do tw orzonej w e Francji arm ii oraz do obozu 
Benesza. N ie m ógł on jednakże dać słuchaczom  zapew nienia, że obóz b. prezy­
denta ĆSR w alczy o n iepodległe państw o czechosłow ackie w  granicach przed- 
rm nachijsk ich , gdyż m ocarstw a zachodnie n ie sprecyzow ały w ów czas jeszcze 
sw oich  p lanów  co do przyszłości Europy środkow ej, a w ięc i co do przyszłości 
C zechosłow acji. Z niektórych zaś w ypow iedzi zarów no autor książki, jak i inni 
słuchacze S transkyego w yw nioskow ali, że rządy A nglii i  Francji m yślą  jedynie
0 odbudow ie II republiki, tej z  okresu m iędzy M onachium  a 15 m arca 1939 r„ 
m oże daw nej m onarchii austro-w ęgiersk iej, a w  każdym  razie państw a o sy ste ­
m ie kapitalistycznym '. N ie m ?gło to w zbudzić zaufania em igrantów  czechosłow ac­
k ich  w  L ondynie, którzy też n ie poparli akcji O suskyego w spółodpow iedzialnego  
za M onachium  i z dziesięciotysięcznej rzeszy ob yw ateli czechosłow ackich w  L on­
dynie do arm ii organizow anej przez tego  polityka zgłosiło  się, jak tw ierdzi autor, 
kilkadziesią t osób spośród personelu poselstw a i z otoczenia Beneaza. A le i ci 
uznani zostali za n iezastąpionych w  londyńskich  kancelariach i jedynie n iew ielk i 
oddział złożony z C zechów, S łow aków , N iem ców  i W ęgrów, w yjechał do Francji 
w  m aju 1940 it. D opiero apel kom unistów  w ydany po napaści H itlera na Związek  
R adziecki spowodował* że cala  n ieom al em igracja przystąpiła spontanicznie do 
akcji zbrojnej.

D rugi szkic zaw arty w  tom ie i izatyt. W ojną c zy  po k o je m  zaw iera rozw aża­
nia m ożliw ości pokojow ego pokonania im perializm u niem ieckiego. Ideą przew od­
nią csleg o  szkicu jest rozum ow anie, że w  r. 1939 w ojna m ;ała charakter im peria­
listyczn y  i że A nglia  oraz Francja n ie m ia ły  zam iaru osw obadzać podbitych przez 
H itlera państw , z czego w niosek , iż kom uniści m ieli obow iązek uchylić się od 
brania udziału w  tej fazie w ojny, choć b y li zaw sze najw iększym i w rogam i fa ­
szyzm u. W zięcie udziału w  tej fazie  w ojny  oznaczałoby porzucenie tego kom pasu  
politycznego, jaki daje m arksizm  i złapanie się na lep brytyjsk iej polityk i im pe­
ria listycznej (s. 32). O statnia część szkicu traktuje o pokojow ych poczynaniach  
Zwiąizku R adzieckiego na L itw ie, Ł otw ie i w  E stonii oraz o w ojn ie  z Finlandią.

R ozdział III zatyt. W P a ry żu  n ależy chyba do najciekaw szych w  tom ie, gdyż 
znane pam iętn ik i F ierlingera są — jeśli chodzi o w ydarzenia r. 1939 w e Francji — 
raczej m niej szczegółow e, a B enesz też nie m ógł zająć się w  sw oich publikow a­
nych w spom nieniach  szerzej tym i zagadnieniam i, gdyż przebyw ał w ów czas w  USA. 
D zięki w ięc  i tym  okolicznościom  relacja L aśtovićk i budzi żyw e zainteresow anie. 
Otóż na czele  środow iska paryskiego em igrantów  czeskich stał tam tejszy poseł 
ĆSR O susky, którem u w ładze francuskie pozw oliły  kontynuow ać spraw ow anie  
urzędu. D o n iego przyłączył się b. prem ier CSR M ilan Hodża oraz k ilku  mniej 
znanych działaczy. Grupa ta popadła w krótce w  konflik t ze zw olennikam i B e­
nesza, tak im i jak Sram ek, Outrata, generałow ie Ingr i V iest oraz b. poseł CSR 
w  W arszaw ie Juraj S lavik , reprezentującym i tradycyjne stanow isko niezaakcepto- 
w ane przez rząd D aladiera, który poparł raczej zwo-lenników O suskyego.

Grupa B enesza utw orzyła w krótce na m iejsce projektow anego przez O susky­
ego rządu em igracyjnego tzw . K om itet N arodow y, aby um ożliw ić sobie na tej 
płaszczyźnie działalność polityczną. K om itet ten zysk iw ał coraz w iększe znaczenie
1 uznanie poszczególnych rządów  państw  koalicji antyh itlerow skiej. O działalności
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K om itetu autor pisze bardzo krytycznie, zarzucając jego tw órcom , że łudzili się. 
iż  pow tórzy się z czasem  r. 1918, tzn. że po upadku N iem iec pow rócą jako zw y­
cięzcy  do w yzw olonej ojczyzny. O rganizow ana w e Francji armia czechosłow acka, 
której autor pośw ięcił należytą uw agę, daw ała tym  politykom  pew ne podstawy  
do tego rodzaju nadziei. Po upadku F rancji część tej arm ii została przetranspor­
tow ana do A n glii (z 10 200 żołnierzy dostało się tam  3 780).

W następnym  rozdziale przedstaw ione zostały losy  i koleje  poszczególnych  
grup em igracyjnych od m om entu opuszczenia przez nie C zechosłow acji tj, prze­
w ażnie od marca 1939 r. do w ybuchu w ojny polsko-n iem ieck iej. Tutaj znajdu­
jem y sporo krytycznych in form acji o  Polsce, przez której terytorium  prow adziła  
droga na północ do Szw ecji oraz do Francji i do A nglii. Z drogi tej skorzystało  
w ielu  żołnierzy czechosłow ackich oraz polityków  m. in. nasz autor. Żołnierze, 
przebyw ający w  tym  okresie na terytorium  polskim  u tw orzyli tutaj, jak w iadom o, 
tzw . legion czechosłow acki, z ktprego duża grupa pod dow ództw em  ppłk. L. Svo- 
body przeszła po dn. 17 w rześnia na terytorium  Z w iązku R adzieckiego.

Bardzo surow o ocenił autor organizację obozów  w ojska czechsłow ackiego  
w  A n glii oraz n iew yzbyty  szow in izm  niektórych dostojników  czeskich. Cierpieli 
nieraz na tym  S łow acy oraz żołnierze w ęgierscy, służący w  arm ii czechosłow ac­
kiej. W tej części pracy scharakteryzow ana została rów nież działalność B enesza  
w  Londynie, który spotykał się ze strony rządu brytyjskiego z dużą życzliw ością. 
Tutaj też sform ow any został ostatecznie now y rząd czechosłow acki z Sram kiem  
na czele; w  rządzie tym  znaleźli się w szyscy  g łośn iejsi politycy z okresu przed- 
m onachijsk iego jak O susky, S lavik , Feierabend, Ingr, Ripka, Outrata i in.; Hodźa 
był w ów czas jedynie członkiem  Rady P aństw ow ej (Sta tn i rady).

O pisaw szy następnie zm ianę sytuacji politycznej w  Europie w  1. 1940— 1941 
oraz w ybuch w ojny n iem iecko-radzieck iej, autor pośw ięcił 20-stronicow y szkic  
planom  federacji polsko-czechosłow ackiej. W stępne krck i zb liżen iow e poczynił 
ze strony rządu polsk iego St. Stroński, a ze strony tym czasow ego rządu czecho­
słow ackiego H, Ripka. Z opracow anej przez nich i ogłoszonej dn. 11 XI 1940 r. 
deklaracji w ynikało, że po zakończeniu w ojny oba państw a zaw rą ścisły  sojusz 
(sdruźen i), który m oże się stać podstaw ą now ego ładu w  Europie środkow ej oraz 
gw arancją stab ilizacji w  tym  jej rejonie. B rano też w  deklaracji pod uw agę m o­
żliw ość przyłączenia się do federacji i innych zainteresow anych  pańsfw . Autor 
tw ierdzi, że projekt tego sojuszu  n ie był in icjatyw ą dobrow olną, sugerując, iż był 
on w yn ik iem  im perialistycznej polityk i brytyjsk iej zm ierzającej do podporząd­
kow ania sobie Europy środkow ej, z czego w szyscy  m ieli sobie zdaw ać w ów czas 
spraw ę (s. 154). N iem niej prezydent B enesz polecił pow ołać w  styczniu  1941 r. 
kom isję polsko-czechosłow acką, która by zajęła się opracow aniem  szczegółów  
przyszłej federacji oraz zakreśliła  zasady w spółpracy. P ow sta ło  też w krótce 9 grup 
roboczych, które zajęły  się poszczególnym i resortam i. Skład w spom nianej kom isji 
autor podał druzgocącej ocenie (s. 156) a do całego projektu ustosunkow ał się zde­
cydow anie negatyw nie.

K olejnych siedem  szkiców  p ośw ięcił autor om ów ieniu  stosunków  m ocarstw  
zachodnich ze Z w iązkiem  R adzieckim  w  okresie po r. 1941, po lityce zagranicznej 
em igracyjnego rządu czechosłow ackiego, w  której ścierały  się różne, czasem  w ręcz  
przeciw staw ne kierunki, rokow aniom  o zaw arcie sojuszu  czechosłow acko-radziec- 
kiego, w izycie  B enesza w  M oskw ie oraz działalności politycznej Gottwa.lda, prze­
byw ającego w  tym  okresie w  Z w iązku R adzieckim .

Odrębne dw a szkice pośw ięcone zostały  w  pracy w ojn ie  partyzanckiej na te ­
renach C zechosłow acji oraz S łow ackiem u Pow stan iu  N arodow em u. O dnośnie p ow ­
stania  autor w yzyskał b. ciekaw y m ateriał archiw alny w zbogacający pow ażnie  
obraz w ydarzeń. Z w łaszcza interesująco przedstaw ione zostały kontakty g łów ­
nych przyw ódców  pow stania z rządem  londyńskim  oraz różne w arianty planów
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strategicznych opracow ane przez w ojskow e kierow nictw o, przebyw ające w  S łow acji. 
A utor zajął się też szeroko problem atyką narodow ościow ą oraz sporam i o kom ­
petencje m iędzy rządem  londyńskim  a S łow acką Radą Narodową, która ostatecznie  
z tego sporu w yszła  zw ycięsko. P olityka delegata londyńskiego min, N em ca spot­
kała się tu z zupełnym  niepow odzeniem . A utor próbuje też w yjaśn ić przyczyny  
postępow ania V iesta i G oliana w  krytycznych dniach końca w rześn ia  1944 r.

Z zaciekaw ieniem  czyta się rów nież szkic zatyt. P ow s tan ie  w arszaw sk ie ,  
zw łaszcza jeżeli się ma w  pam ięci polską literaturę pośw ięconą tem u tem atow i.

P rzyjąw szy układ chronologiczny przedstaw ianych w ydarzeń, ostatnie cztery  
szkice p ośw ięcił' autor zobrazow aniu sytuacji na U krain ie Przykarpackiej, gdzie  
%v listopadzie 1944 r. poniosła now ą porażkę polityka Londynu, przygotow aniom  
rządu londyńsk iego do pow rotu na osw obodzone już ziem ie S łow acji w  styczniu  
1945 r., obradom  prow adzonym  w  m arcu tego roku i pow rotow i do ojczyzny. 
W ydarzenia te opisane są bardzo żyw o, gdyż autor brał udział w  styczn iow ych  
przygotow aniach w  L ondynie, lec ia ł w raz z całą delegacją przedstaw icieli posz­
czególnych partii politycznych przez Kair, Bagdad, Teheran na rozm ow y do M oskw y, 
podczas których uzgodniono podstaw y polityczne przyszłego państw a czechosłow ac­
k iego oraz ustalono skład now ego rządu. Ten fragm ent pracy obejm uje ponad  
50 str. druku, jest śc iśle  narracyjny i stara się  oddać nastrój oraz przebieg bardzo 
żyw ych dyskusji, w  których zw łaszcza stosunek do zagadnienia przyszłości U krainy  
Przykarpackiej oraz S łow acji budził w śród przedstaw icieli poszczególnych ugru­
pow ań partyjnych pow ażne kontrow ersje. O statecznie zw yciężyła  koncepcja KPCz. 
W w yniku  d yskusji na 25 członków  now ego rządu było 9 Słow aków . U zgodniony  
w ów czas ■ p lan sta ł się później tzw. Program em  K oszyckim , uchw alonym  w  tym  
m ieście w  dn. 5 k w ietn ia  przez now y rząd odrodzonej C zechosłow acji, na czele  
którego stanął b. poseł ĆSR w  M oskw ie Zd. F ierlinger. K siążka kończy się opi­
sem. trium falnego w jazdu now ego rządu do w yzw olonej Pragi w  dn. 10 V 1945 r.

T ekst książk i uzupełnia k ilka dokum entów , jak um ow a z ZSRR z d a  18 VI 
1941 r., um ow a z dn. 12 X II 1943 r., z dn. 8 V 1944 r. oraz tzw . m agna charta  
narodu słow ackiego, ogłoszona w  dn. 5 IV 1945 r. w  K oszycach.

W ykaz źródeł w yzyskanych  przez au-tora jest różnorodny, jak i zestaw  tytu łów  
dzienników  oraz periodyków , skrom niej natom iast przedstaw ia się w ykaz m ono­
grafii, pam iętn ików , esejów  i reportaży. Za bardzo pożyteczny elem ent w yd aw ­
nictw a uznać należy liczne ilustracje, n iektóre rzadko lub w ogóle niespotykane  
dotąd w  publikacjach czechosłow ackich, co nadaje im  charakter dokum entów.

ANDRZEJ JÓZEF K AM IŃSK I: N eoh itleryzm . Ideologia, propaganda, 
fo r m y  działania i w a ru n k i ro zw o ju  ruchu neohitlerowskiego.  W ydaw nictw o  
P oznańskie, Poznań 1962, s. 222.

N ow a praca A. J. K am ińskiego znaw cy h istorii N iem iec, specjalizującego się  
w  rozszyfrow yw aniu  ich problem atyki w spółczesnej, pt. N eo h it le ryzm  jest studium  
popularnonaukow ym , m ającym  zobrazow ać działalność odrodzonego ruchu h itlerow ­
skiego na teren ie  N iem iec zachodnich. Książkę' poprzedza rozdział w stępny, ana­
lizujący i przedstaw iający genezę oraz najw ażniejsze elem enty doktryny h itlerow ­
skiej.

O drodzenie się  h itleryzm u w  N RF tłum aczy się korzystną dla- tego ruchu  
koniunkturą antykom unistyczną, jaka w  św iecie  zachodnim  pojaw iła się z chw ilą  
w szczęcia  „zim nej w ojn y”. Ten stan rzeczy pozw alał i pozw ala w ładzom  zachod- 
nionienrreckim na to lerow anie działalności neoh itlerow skich  organizacji i ugrupo­
w ań politycznych  jako — naszym  zdaniem  — pożytecznego m arginesu antykom u-

J erzy  K ozeń sk i
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